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99 Pro Russia**. Budżet Ministerstwa Skarbu w komisji sejmowej.
C s i a / l y  K   a r n a n ł A m  •  •  •Ksiądz Katolicki — agentem 

moskiewskiej G, P. U.
Episkopat polski uchwalił Da od 

bytej niedawno konferencji obchodzić 
uroczyście tydzień „poświęcony zjed­
noczeniu ze Stolicą Piotrową chrześ­
cijan oderwanych od jedności” . Uch­
wała ta, dotycząca pozornie tylko spraw 
wewnętrznych Kościoła, ma swoje 
głębsze, aktualne znaczenie. Łączy 
się ona bezpośrednio z prowadzoną 
na naszych kresach wschodnich od 
lat k ilku  akcją misyjną kościoła neo- 
unijnego, daje tej akcji demonstracyj­
ną aprobatę episkopatu rzymsko ka 
tolickiego, zachęca kler i wiernych do 
dalszych w tym kierunku wysiłków.

Ruchowi1 neonijnemu patronuje Wa 
tykan, stwarza dla tych spraw spec­
jalną komisję „Pro Russia” i usiłuje 
realizować własne przedewszystkiem 
cele, niezawsze zgodne z polską racją 
stanu. Rzym wyrusza na połów dusz 
prawosławnych obywateli Rzeczypos­
politej, by z kresów naszych stworzyć 
bramę wypadową dla propagandy 
religijnej, której celem ma być cały 
wschód prawosławny. Z tych założeń 
wynika w konsekwencji, że kościół 
neounijny z całym rygoryzmem za­
chowuje obrzędowość prawosławną, 
prawosławne formy religijne, obyczaj 
i  hierarchję cerkwi prawosławnej. Ko- 
pjuje niewolniczo w wyglądzie ducho 
wieństwa, cerkwi i sprzętów cerkiew­
nych obrządek rosyjski, przedewszyst­
kiem zaś pielęgnuje z pietyzmem ro­
syjski język w kościele i w zetknięciu 
się duchowieństwa z wiernymi.

Ruch neounijny budzi, jak wiado­
mo, szereg zastrzeżeń ze strony spo­
łeczeństwa i czynników rządo*wyeh, 
tern bardzie j, że konkordat, zawarty 
między Polską a Watykanem nie 
przewiduje tego obrządku, że cała ta 
akcja misyjna nie była poprzedzona 
żadnemi pertraktacjami, któreby mogły 
doprowadzić do uzgodnienia stanowisk, 
źe wreszcie — co najważniejsze — 
akcja ta z wielu względów godzi w 
interesy państwa.

Kościół neounijny, który usiłuje 
działać wśród ludności białoruskiej i 
ukraińskiej, rusyfikuje nasze kresy 
wschodnie! Ten zarzut, będący wier- 
nem odzwierciadleniem rzeczywistości, 
wystarcza, by ocenić całą szkodliwość 
propagandy „Pro Russia” . Równocześ­
nie zamąca ta propaganda spokój re­
lig ijny  na wschodzie, wprowadza 
zamęt w pojęciach religijnych kreso­
wej ludności, podsyca nienawiści wyz 
naniowe między neounitami a prawo­
sławnymi. Utrudnia rządowi jego kon 
sekwentną politykę w sprawie osta­
tecznego zorganizowania prawosław­
nej cerkwi autokefalicznej, co byłoby 
jednoznaczne z trwałem uregulowa­
niem stosunków religijnych na wscho 
dzie.

Ta ocena kościoła neounijnego 
jest jednomyślnem stanowiskiem ca­
łego społeczeństwa polskiego. Głos 
protestu i przestrogi podnoszą w jed­
nakiej mierze katolickie, zachowaw­
cze czynniki, zgrupowane dokoła 
„Słowa" wileńskiego, jak i  publicyści 
z obozu narodowej demokracji. N ikt

Komisja budżetowa Sejmu rozpa­
trzyła wczoraj budżet Ministerstwa 
Skarbu i długów państwowych.

Referent pos. Hołyński (B B ) zaz­
naczył na wstępie, że budżet tego 
resortu w dziale administracji po 
stronie dochodów wynosi złotych 
1.123 359 360; po stronie wydatków — 
117.021.460 zł.

Referent omówił następnie udział 
skarbu w zyskach Banku Gospodar­
stwa Krajowego, oraz spłatę przez 
Bank Rolny w ciągu ostatniego pół­
tora roku wszystkich kredytów zagra 
nieznych (około 65 m ili. zł.).

W ostatnich miesiącach roku w 
porównaniu do . poprzednich, wpływ 
podatków znacznie się poprawił.

Podatek gruntowy dał w 1932 r. 
52 miljony, preliminowany jest na 54 
m iljony, podatek od nieruchomości 
dał 56 miljonów, preliminowany jest 
na 60 miljonów, podatek przemysło­
wy dał 203,6 miljona, preliminowany 
jest na 192 miljony, podatek dochodo­
wy dał 191,8 miljona, preliminowany 
jest na 180 miljonów. Referent wnosi 
o zmniejszenie o 10 miljonów podatku 
dochodowego i o 5 miljonów — prze­
mysłowego.

Podatek pośredni od wina pre lim i­
nowany jest na 1.800.000 zł., od piwa 
na 11.200.000 zł., od cukru na 105 
m ilj. (referent wnosi o zmniejszenie 
tej pozycji o 5 m ilj. zł), podatek od 
drożdży powinien dać około 12 m il­
jonów zł.

W pływy z ceł preliminuje się w 
wysokości 135 m ilj. zł. W pływy z 
opłat stemplowych i pokrewnych pre­
lim inuje się w wysokości 130 m iljo ­
nów zł.

Budżet nadzwyczajny ministerstwa 
przewiduje 27 m ilj. zł., jako wpływ z 
podatku majątk. Ref. jest przeciwny 
wprowadzaniu nowego stałego podat­
ku majątkowego, uważa bowiem, że 
efektu skarbowego podatek ten nie 
da, ponieważ obciążenie ludności jest 
doprowadzone do maximum.

Zaległości z ty tu łu  daniny lasowej 
wynoszą około 7 m iij. zł. Rząd liczy 
się z tern, że ściągnie w tej pozycji 
200 tys. zł.

W końcu referent stwierdza, że 
budżet przewiduje pełną obsługę po­
życzek zagranicznych, nawet tych, co 
do których mają niebawem odbyć się 
rokowania w Waszyngtonie.

Nowa ustawa o ubezpieczeniu społecznem.
WARSZAWA. Sejmowa komisja 

ochrony pracy w obecności ministra 
Hubickiego przystąpiła wczoraj do 
rozpatrzenia rządowego projektu usta­
wy o ubezpieczeniu społecznemu 

Referował pos. Gosiewski (BB), 
który stwierdził, że wniesienie tej us­
tawy spowodowane było koniecznoś­
cią uporządkowania stanu prawnego, 
zrównania obciążeń w poszczególnych 
dzielnicach Polski, wprowadzenia u- 
bezpieczenia emerytalnego itd. Z w y­
wodów tych wynika, iż pracownicy 
rolni zostaną włączeni do ubezpiecze­
nia emerytalnego, wypadkowe ubez­
pieczenie obejmie wszystkich w prze­

myśle i rolnictwie do 30 ha, wreszcie 
zakres ubezpieczenia będzie rozszerzo­
ny przez rozciągnięcie ubezpieczenia 
emerytalnego na b. zabór austrjacki i 
rosyjski.

Następnie sprawozdawca omawia 
ograniczenia w ubezpieczeniu choro- 
bowem, a mianowicie:

1) okresy zasiłków pieniężnych ma­
ją być zredukowane z 39 na 26 ty ­
godni,

2) wysokość zasiłków pieniężnych 
ulegnie 50 proc. redukcji,

3) powiększenie okresu 4-tygodnio 
wego wyczekiwania,

4) podniesienie opłat szpitalnych

nie neguje praw Rzymu do pracy m i­
syjnej, lecz niemniej słuszne jest 
żądanie, by formy tej pracy nie stały 
w rażącej sprzeczności z interesem 
państwa i spokojem religijnym.

Propaganda neounijna, prowadzona 
intensywnie od lat już dziewięciu, 
poszczycić się może, jak dotąd, bar­
dzo skromnemi tylko rezultatami. 
Zorganizowano zaledwie trzydzieści 
k ilka  parafij, liczących ogółem około 
20.000 wiernych, nawróconych z pra­
wosławia. Równocześnie zaś, jak pod­
niesiono niedawno na sejmowej ko­
m isji budżetowej, około 30 000 unitów 
w Małoposce Wschodniej odpadło w 
tym  czasie „od jedności ze Stolicą 
Piotrową" i przeszło na prawosławie. 
Rachunek strat i zysków wykazuje 
jednak straty po stronie polityki wa­
tykańskiej.

Polityka ta bowiem jest zbyt czę­
sto doktrynerska, nie liczy się z miej- 
scowemi warunkami, a wykonawcami 
jej są ludzie nieznający rzeczywistego 
układu stosunków, obcy często pocho 
dzeniem i językiem środowisku, w

którem im działać wypadło. Charakte­
rystycznym przykładem dziwnej nieo- 
ględności Rzymu w dobieraniu sobie 
pracowników jest ujawniona świeżo 
afera księdza Aleksandra Daubnera. 
Ten emigrant rosyjski, wyświęcony 
przed k ilku  laty na księdza katolic­
kiego przez trzy lata ostatnie był 
osobistym sekretarzem przewodniczą­
cego komisji „Pro Rusią", arcybiskupa 
d Herbigny, m iał wzgląd do wszyst­
kich poufnych aktów i dokumentów, 
dotyczących akcji unijnej i propagan­
dy katolicyzmu w Sowietach, a rów­
nocześnie był — agentem moskiew­
skiej G. P. tJ. i w tej chwili przekro­
czył już za paszportem sowieckim 
granicę rosyjską.

Pod adresem polskiego episkopatu 
społeczeństwo wystosować musi apel, 
by stał się on wobec Rzymu tłum a­
czem i obrońcą naszego stanowiska, 
naszych zastrzeżeń przeciw dotych­
czasowym formom propagandy neou- 
nijnej, by położył kres obecnej roz­
bieżności po lityki watykańskiej „Pro 
Russia”  z polską racją stanu.

z 50 proc. do 85 proc. i
5) ograniczenie okresu zasiłkowego 

w razie zachwiania równowagi finan­
sowej ubezpieczalni.

Zasada powszechności ubezpiecze­
nia została rozszerzona przez to, że 
Rada Ministrów posiadać będzie pra­
wo rozciągania ubezpieczenia chorobo­
wego na pracowników umysłowych i 
że nastąpi likwidacja odrębnych ins- 
tytucyj ubezpieczenia chorobowego. 
Z ubezpieczenia inwalidzkiego wyłą­
czeni będą pracownicy państwowi, 
starcy ponad 65 lat, więźniowie, a z 
ubezpieczenia wypadkowego pracowni­
cy państwowi, duchowni i cudzo­
ziemcy.

Obrady sejmowej ko­
misji administracyjnej.

WARSZAWA. — Wczoraj komisja 
administracyjna Sejmu obradowała 
nad artykułami o komisji rewizyjnej 
i rozpoczęła dyskusję o nadzorze nad 
samorządem.

Członkowie komisji, należący do 
klubów PPS,, Str. Ludowego i NPR., 
złożyli pisemną deklarację, że prace 
komisji uważają za niszczenie samo­
rządu, a nie widząc możności w p ły­
nięcia na polepszenie opracowywanej 
ustawy, nadal udziału w pracach ko­
misji brać nie będą.

Po odczytaniu tej deklaracji przed­
stawiciele wymienionych klubów o- 
puścili salę obrad.

W dalszym ciągu obrad zabierali 
kolejno głos posłowie: Dzierżawski 
(KI. Nar.), Wierczak (KI. Nar.) i Som- 
merstein (Koło Żyd.), których popraw­
ki zostały w części przyjęte.

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go referent ustawy, pos. Polakiewicz 
oświadczył, że przez cały czas dysku­
sji na komisji administracyjnej człon­
kowie je j z opozycyjnych stronnictw 
lewicy wykazywali brak rzeczowości 
argumentów, przyczem wielokrotnie 
stwierdzano, że poszczególnych arty­
kułów projektu nawet nie czytali. Dą­
żeniem klubu BBWR. jest, aby z sa­
morządu usunąć walki polityczne.

Pełne zasiłki —  ale tylko 6 miesięcy.
WARSZAWA. — Minister opieki 

społecznej zatwierdził wniosek kom i­
sarza rządowego Z. U. P.P.-u we Lwo­
wie, dr. W. Stesłowicza w sprawie 
skreślenia par. 47 statutu tego Zakła­
du, skutkiem czego okres zasiłków 
dla bezrobotnych pracowników um y­
słowych zostaje sprowadzony do6-ciu 
miesięcy.

W związku z powyższem minister 
zatwierdził wniosek w sprawie udzie­
lenia działów i ubezpieczeń na wypa­
dek braku pracy pożyczki z działu u* 
bezpieczenia emerytalnego. Dzięki te­
mu rozpoczęto wypłatę bezrobotnym 
pracownikom umysłowym pozostałej 
części świadczeń za grudzień ub. r.

Zatoka gdyńska w okowach lodowych,
GDYNIA. Z powodu silnych m ro­

zów większa część zatoki gdyńskiej 
pokryła się lodem.

Żegluga jest utrudniona. Mniejsze 
statki ukrywają się w portach. P ły ­
nące z prądem zwały lodu spychają 
słabsze statki na mielizny. ZostatDie-
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ROZKOSZNA P R Z Y G O D A
D zieje  n ied o sz łeg o  męża panny młodej i jej ukochanego.

W rolach głównych: K ale Nagy — O Lecouriols, Jean Berier 
8 Łutien Barowx._________   WERSJA FRANCUSKA.

NAD PROGRAM: N o w e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e

go dnia nie powróciło z połowów io  
ku tró w  gdyńsk ich ,  k tó re  zostały u w ię ­
zione w lodach. Na poszukiw anie w y s ­
łano z Gdyni ho low nik i,  k tóre  s to p ­
niowo w prow adziły  k u try  do portu.

K uter rybaka Kopickiego z Gdyni, 
w  czasie pow rotu  z rybołów stw a, tuż 
przy w ejśc iu  do portu , został zgnie­
ciony przez posuw ające się kry  lodo­
w e i zatonął. Znajdujący się w pobli­
żu  portowy s ta tek  pilotowy zabrał na 
pokład  4 ry b ak ó w  z tonącego kutra .

Opóźnienia p oGiągow wskutek zasp 
i mrozu.

W A RSZA W A . —  W  ciągu  doby 
ubiegłej koleje w da lszym  ciągu  w al­
czyły ze znacznem i trudnościam i ru- 
chow em i z powodu n iezw ykle silnych 
mrozów.

Mróz dochodził w n iek tó rych  d y ­
rek c jach  do 26 stopni.  W  dyrekcjach  
w schodnich  kursow ały  w ciągu nocy 
ubiegłej p ługi odśnieżne. Mróz u t ru d ­
n ia ł  ogrom nie  pracę przetokow ą na 
w ęzłach. Pociągi tow arow e m iały  o- 
późnienia  dochodzące do godziny. Po­
ciągi pośpieszne i osobowe od 7 m i ­
n u t  do blisko 2 godzin.

Japonja ^ s t ą p i ł a  z Ligi Narodów?
LONDYN. Olbrzymią sen sac ję  w 

londyńsk ich  kołach  politycznych w y ­
w ołała depesza U n ited  Press  z Tokjo, 
że gab in e t  japoński powziął zasadn i­
czą decyzję, iż Jap o n ja  w ystępu je  z 
Ligi Narodów.

Krok Japon ji  spow odowany został 
n ieprzychy lnym  dla Japon ji  raportem  
L y t to n a  oraz obradam i kom ite tu  19, 
k tórego  tezy Japon ja  nie chcia ła  przy 
jąć. W ystąpien ie  Japon ji  z Ligi Naro­
dów m usi  pociągnąć za sobą dalsze 
zaostrzenie konflik tu  m andżurskiego. 
Dla sam ej L ig i u sun ięc ie  się m o ca r­
s tw a  w schodniego będzie pow ażnym  
ciosem, gdyż w tedy  au to ry te t  Ligi w 
spraw ach az ja tyckich  pow ażnie po d u ­
padnie. S am a  zaś L iga Narodów nie 
będzie m og ła  w yc iągnąć  wobec J a ­
ponii jak ichko lw iek  konsekw encyj,  
gdyż stanow isko  m ocars tw  w  spraw ie 
za ta rg u  japońsko  ch ińsk iego  jest z u ­
pełnie niejednolite, a ta  rozbieżność 
zdań  uniem ożliw ia  w sze lką  akcję so­
lidarną . i

Dotychczas  n iem a oficjalnego po­
tw ierdzenia  doniesienia U nited  Press.

Kino ..MUZA** 'Łlr
D ziś i dni następnych .ninnicRTELy mtiit

W  roli głów nej: Collen M oore 
i G a r y  G o o p e r

oraz arcyw eso ła  kom edja p.t.

P A N N A  M A M A
z Viola D aną i 3-letnim  B londelem

U. Brytanju odrznca propozycje 
Rooseuelta.

LONDYN. Nota b ry ty jska  do Ro- 
osevelta  stanow czo odrzuca żądanie 
Roosevelta uza leżnien ia  decyzji w 
sprawie rewizyj d ługów  od koncesji 
brytyjskiej w zakresie finansow o g o s ­
podarczym.

Z noty  widać, że W. B ry tan ja  nie 
liczy na ostateczne za ła tw ienie  sp ra ­
wy d ługów  w W aszyngtonie  w m ar­
cu, że narazie p ragnęłaby  uzyskać 
m oratorjum , a os ta teczną  decyzję co 
do przyszłości d ługów  w ojennych  od­
łożyć aż do ukończenia  w szechśw ia­
towej konferencji ekonomicznej.

Liga Narodów prze&iw Peru,
G EN E W A . Rada Ligi Narodów 

zajm ow ała się za ta rg iem  m iędzy Ko- 
lu m b ją  i P eru ,  cz łonkam i Ligi N aro­
dów.

Rada Ligi Narodów postanow iła  
w ystać  do K olum bji i do Peru obszer­
ne depesze, w k tó ry ch  daje Kolumbji 
pełne prawo przeprow adzenia  policyj­
nej akcji  zbrojnej, m ającej na  celu o- 
czyszczenie Letycji  z oddziałów p e ru ­
wiańskich .

J a k  wiadomo, L etyc ja ,  prowincja 
nad rzeką A m azonką, należy do Ko­
lum bji i została okupow ana przemocą 
przez Peru.

Zwycięstwo de Valery 
w wyborach irlandzkich.

DUBLIN, D otychczasowe rezu lta ­
ty  wyborów irlandzkich w ykazują  ol­
brzym ią przew agę de Valery, k tóry  
dotychczas uzyska ł 19 m andatów , Cos- 
g rave  7, niezależni 4, labourzyści 1.

Do chw ili obecnej w ybranych  zos­
tało ponow nie 6 m in is trów  rząau  de 
Valery, R ezu lta t  w skazu je  na wielki 
sukces wyborczy jego zwolenników.

„f lk ron “  w w a lce  z burzą.
NOW Y JORK. A m ery k ań sk i  s ta ­

tek  napow ie trzny  „A kron” , k tóry  w 
nocy na  środę z załogą w liczbie 83 
ludzi w ys ta r tow ał z lo tn iska  w Lake- 
h u rs t  do lotu ćwizzebnego, w pad ł w 
burzę, k tó ra  uniem ożliw iła  m u  lądo­

wanie. S ta tek  krąży dotychczas nad 
s tanam i P ensy lw an ją  i New Jersey . 
S tacje  m eteorologiczne zapow iadają  w 
dalszym  ciągu burze.

Krwawy w ieczór w Dreźnie.
BERLIN. Do niezwykle ciężkich 

s ta rć  m iędzy  policją a kom unis tam i 
doszło w Dreźnie w nocy ze środy na  
czw artek .

W  czasie l ikw idow ania  zgrom adze­
n ia  kom unistycznego przez policję, 
t łu m  s taw ił  opór, a taku jąc  czynnie 
policjantów, k tórzy  użyli broni pal­
nej.

9 uczes tn ików  zgrom adzenia  zos­
ta ło  zabitych, 11 ciężko ranionych.

Z  różnych stron
w Kilku wierszach.

— P a n  Prezyden t Rzplitej przyjął 
prezesa Rady Ministrów, p. A leksan­
dra P rystora , który inform ow ał Pana 
P rezyden ta  o bieżących p racach  
rządu.

— A m basador Rzplitej w  Paryżu, 
Chłapow ski został przyjęty przez 
prem jera  P au l  Boncoura.

— Morze B ałtyckie  pokry te  jes t  
g ru b ą  powłoką lodową, dochodzącą 
do 15 cen tym etrów  grubości.  Kilka 
s ta tków  w drodze ze Szczecina do 
K łajpedy u tkw iło  po drodze wśród 
lodów.

— W e Franc ji  panują  nada l silne 
mrozy przy słonecznej pogodzie.

— W kw ate rze  głównej w ojsk  a n ­
g ie lsk ich  w Kairo, znaleziono podło­
żoną bombę.

— W Moskwie zm arł  w w ieku  
la t  77, znakom ity  m alarz rosyjski W aś- 
nieeow , którego dzieła posiadają św ia ­
to w ą  sławę.

— Hindusi, m aklerzy  giełdy b a ­
wełnianej w B om baju  ogłosili bojkot 
m aklerów  angielskich. H indusi o p u ś ­
cili giełdę, wołając: „Niech żyje 
G andhil”

— Bilansem  pierwszego tygodnia  
sowieckiej reformy paszportowej je s t  
w ysied len ie  60,000 m ieszkańców  z 
Moskwy.

—  T ra k ta t  pokojowy pomiędzy Chi­
nam i a Tybetem  będzie n iebaw em  
podpisany w Nankinie .

K R O N I K A
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Hocwe dyżury aptek.
W  n ocy z piątku na sobotę: II A leja, 

Ostatni Grosz.
W  nocy , z soboty na n ied zie lę: St. R y­

nek, S ied m iu  Kamienic.
Koionfa podm iejska projek  

tow ana fest na Zawodzlu. Spec 
ja lna  kom isja Min. Spraw  W ew nętrz­
nych, przyjazd której zapowiadaliśmy, 
dokonała oględzin k ilku  terenów  pod­
m iejsk ich , które nadaw ałaby  s ię  na 
rozplanow anie  kolonji tan ich  dom ków 
m ieszkan iow ych . U w aga kom isji  skon 
centrow ała  się na placach, położonych 
w pobliżu szkoły powszechnej naZawo- 
dziu. J e s t  to obszar, obejmujący prze­
strzeń  6 hek tarów  i m ogący  sw o b o d ­
nie pom ieścić  rozlokow anie 100 d o m ­
ków.

Oczywiście, kolonja podm iejska le ­
ży narazie w sferze projektów, k tórych  
całkow ite  zrealizowanie nastąp ić  może 
w okresie conajm niej dw u la t  i to 
jedyn ie  przy w yda tne j pomocy f in a n ­
sowej B an k u  Gospodarstw a Krajowego.

Komisję badającą stanowili: p rzed­
s taw icie l  Min. S tr. W ew n. — inż. 
Kuncewicz, naczelnik  wydz. budow la­
nego u rzędu  wojewódzkiego w Kiel­
cach — inż, Klonowski, dyrek tor B. 
G. K. w Radom iu — p. Jas trzębsk i ,  
oraz przedstaw iciele  wydz. techn icz­
nego i przedstawiciele wojskowości.
«  Ulica Stefana R ogozińsk ie­
g o . Liga Morska i Kolonjaina, od­
dział miejscowy, czyni zabiegi u  ty m  
czasow ego k ie row nika  m ias ta  p. Ma­
zura w celu przem ianow ania  k tórejś 
ulicy lub  placu im ien iem  S te fana  Ro­
gozińskiego, znakom itego podróżnika 
polskiego.

W ładze Legionu im. Berka 
Joselew icza. w lokalu B anku Rze­
m ieśln iczego  (Aleja 12) odbyło się 
wczoraj zebranie organizatorów u tw o ­
rzonego ostatn io  w Częstochowie Le- 
gjonu im. B erka Joselew icza.

Na zebraniu  obecni byli na jp o w aż­
niejsi obyw ate le  z pośród społeczeń­
s tw a  żydowskiego. Zebrani uznali ko­
nieczność is tn ien ia  L egjonu w Często

Kino-Teatr „ATLANTIC**
D ziś i dni następne  

Sensacyjny f i l m amerykański p t

KRÓLOWIE PUSZCZY
Oraz drugi program

POŚCIG Z A  WIDMEM
P oszu k iw anie skradzionych djam entów  
Nad program : W eso ła  kom edja p .t .  

N iezdara  oraz K r o n i k a  P. A. T.

Morderstwo 16 
czy samobójstwo?

—  To je s t  bezw zględny  dowód, 
że ży je—ro zum ow ał z zadowoleniem , 
ręk ą  badając miejsce, na  k tó rem  p o ­
przednio leżał—g d y b y m  był n iebosz­
czykiem , rozporządzałbym  w yłącznie 
c ia łem  as tra lnem , podczas g dy  m oje 
ciało fizyczne spoczyw ałoby  bezw ład ­
n ie  n a  ziemi.

W praw dzie  to  ciało fizyczne, k tóre 
udało  m i się dźw ignąć  z ziem i bar­
dzo dokucza obitem i kośćm i; okolicz­
ność t a  jed n ak  pogłębia słuszność m o ­
jej teorji.

Istotnie, gdyby Borowiak mógł t e ­
raz obejrzeć sw e ciało, pokiw ałby nad  
n iem  z ubo lew an iem  i oddałby je bez- 
włocznie w ręce doświadczonego le ­
karza.

N iem al każda cząstka  jego ciała 
p o k ry ta  była s ińcam i i bo lesnem i o- 
brażeniam i.

Jeno  g łow a, przezornie osłonięta 
ręk o m a w k ry ty cz n y m  m om encie u- 
padku , w yszła  z opresji bez szw an­
ku.

Ale ból nie psuł hu m o ru  Borowia- 
ka, zaostrzył jeno energję  detek tyw a.

— Nie zna jduję  pewodu do poś­
p iechu ,  choć należałoby zawczasu po­
m y śleć  o zastępcy. Nie chc ia łbym  
te m u  sy m p aty czn em u  drabowi zrobić 
zaw odu.

— Musi to być niemiłe dla c h i ­

ru rga ,  g d y  m u  pacjent ucieka, zwłasz­
cza g dy  pac jen t ten  jest n ieboszczy­
kiem.

— Monologując w ten  sposób, po ­
su w ał s ię  w zdłuż ściany, rękam i je  
obm acując.

D otar ł  do drzwi.
Czuł pod palcam i chrapow atość 

źle oheblow anych desek, odnalazł za ­
m e k  żelazny.

—  Jeżeli  jes t  tak  skom plikow any, 
j a k  sam e drzwi, n ie trudno  m i będzie 
w ydostać  się z tego lochu.

W  g u m ie  podw iązki m iał u m iesz ­
czony s ta rann ie  m aleńk i in s tru m en c ik  
z nik lowanej stali. Nie potrzebował 
św ia tła ,  by in s tru m en c ik iem  ty m  ope­
row ać skutecznie ,  toteż po krótkiej 
chwili drzwi cicho skrzypnęły.

Były o tw arte .
— Poszło ła tw ie j  niż p rzypuszcza­

łem. To wcale nie skom plikow ana his- 
to r ja—pom yślał rozczarowany.

Pocieszał s ię  jed n ak  m yślą , że w 
pobliżu czyha nań  z pa łką  groźny 
zbir, lub zdradziecko zastaw ione e lek ­
tryczne sidła, o nap ięc iu  prądu, k tó ­
rym  słonia  ubić można.

Ostatecznie  n ie  m ia ł nic do s t r a ­
cenia— oficjalnie był już  nieboszczy­
kiem .

Ale p rzew idyw ania  zawiodły fa ta l ­
nie.

Schody wolne były  od zasadzek, 
aż do m iejsca, w k tó rym  głow a jego 
uderzy ła  o sufit.

— Szkoda, że gw iazdy, które po­

kazały m i się w oczach, nie rozśw ie t­
liły tej c iem ni. Byłoby to rek o m p en ­
satą, za n iees te tyczny  guz, k tóry  na 
pew ien  czas oszpeci m ą  k sz ta ł tn ą  gło 
wę.

Sufi t  okazał się również z drze­
wa.

Było to k w ad ra to w e przykrycie  za­
padni,  które, acz z trudem , udało się 
Borowiakow i uchylić.

Nad przykryciem  znajdowało się 
drug ie  pokrycie na wysokości około 
dw u metrów,

Maskowała je g ruba  w ars tw a s ło ­
m y oszytej p łó tnem  workow em . Oczy­
wiście, m aterac  ten  m ia ł  z« zadanie 
t łu m ić  odgłos próżni.

Gdyby Borowiak m iał przy sobie 
zapa łk i ,  bez w ahan ia  zapaliłby słomę, 
poprzez prom ienie torując sobie d ro g ę  
do wolności.

Na szczęście zapałk i jego  pozosta­
ły  w palcie, w m ieszkaniu  Rawicza. 
Musiał przeto wynaleźć mniej efektów 
ny  sposób w ydobycia się na  św ia t  
boży.

System atyczne  obdzieranie p łacht 
w orkow ych  i składanej pod n im i s ło ­
m y  zajęło m u  około trzech k w a d ra n ­
sów czasu.

Nie spieszył się bowiem  i robotę 
sw ą  w ykonyw ał precyzyjnie, każdą 
n iem al garść  słom y u k ład a jąc  na dol­
nej pokryw ce, k tó ra  teraz s tanow iła  
dla niego podłogę, oddzielającą go od 
schodów, w iodących do piwnicy.

— Słońby się na  tern w yspa ł— po­

m yśla ł  zadowolony, m ierząc ręką  w y ­
sokość s ta ran n ie  ułożonej przez siebie 
s te r ty  słomy.

— Jeżeli k ręg o s łu p  mój nie pękł 
podczas fa ta lnego  u p ad k u  z p ierw sze­
go pię tra ,  to być może będzie m iał 
te raz  sposobność uczynić to.

Uczyniw szy  to zastrzeżenie w spiął 
się s te r tę ,  w ytężen ie  placów i barów 
sw ych  p rzec iw staw ia jąc  sile oporu 
drew nianej pokrywy. Ale k ręgosłup  
okazał się m ocnym , gdyż pokryw a u- 
s tąp iła  pod nac isk iem .

— W łaśc iw ie  pow inienem  teraz 
odpocząć, ale n ie  uczynię tego dokąd 
nie sprow adzę na sw ego m iejsce  za­
s tępcy.

— Ten sym patyczny  drab nabra ł  
by o m nie  złego wyobrażenia ,— m y ś ­
lał, z t ru d em  w ydostaw szy, s ię  na  
powierzchnię.

Zasadzka była dow cipnie m ask o ­
w ana: pokryw ała  ją rozburzona, najor­
dynarn ie jsza  zresztą... psia buda, k tó ­
ra w rzeczy sam ej psu  na  b u d ę ju żb y  
się nie zdała.

T y lną  ścianę jej s tanow ił m ur g ła d ­
ki wysokiej kam ienicy .

— Owszem, wiele genjalności i 
pomysłowości m ieści się w tern pry- 
m ity w n em  u rządzen iu— przyznał Bo­
row iak, b rnąc poprzez rozmiękłą zie­
m ię, jak iegoś n iekoniecznie s ta rann ie  
u trzy m y w an eg o  ogrodu.

(D. c. n.)
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chowie, mającego ca  celu wychowa­
nie fizyczne młodzieży żydowskiej 
oraz przysposobienie jej wojskowo, by 
w każdej chwili gotowa była do o- 
brony granic Rzplitej.

Następnie odbyły się wybory władz 
Łegjonu. Wybrani zostali pp.: dr. Ba- 
tawia, prezes Stiller, Jasinowski, dyr. 
Szwarc, dr. Aleksander Wolberg, dr. 
Hipolit Geisler, dr. Lipiński, Werner, 
Nlemirowski, Wytrzyc i Goldberg.

W poniedziałek odbędzie się ze­
branie, na którem zarząd ukonstytu­
uje się.

Ofiara. Do dyspozycji d-rowej 
Zcfji Wolberg Katedralna 8: Dla 
uczczenia drogiej pamięci niezapomnia 
nego syna b. p. Maksymiljana Kon- 
heima w dniuJego urodzin składa nie­
pocieszona m atka zł. 10 (dziesięć).

Wieczór odczytowy III Kola 
I .P H P .  „Orle“. W sobotę, dnia 
28 b. m. o godz. 18 30 w nowej szko­
le na Ostatnim Groszu, odbędzie się  
bezpłatny odczyt: „Marszałek Józef 
P iłsudski”, odczyt wygłosi p. W. Prząd 
ka.

Baczność, fotografowie>ama> 
forzy! W związku z mającą odbyć 
się w Częstochowie wystawą fotogra- 
i iczną, dziś, w piątek od godz. 16—17 
w sekretarjacie Twa Przyjaciół Fran­
cji (Aleja 26) dyżurować będzie czło­
nek komitetu, organizującego w ys ta ­
wę, który udzielać będzie amatorom 
fotografom cennych wskazówek 
co do wystawienia swych prac. W ska­
zówki te udzielane są bezpłatnie.

Dancing wojska i  Ligi N. i K.
W sobotę, 28 b. m. odbędzie się ina­
uguracyjny dancing, pierwszy z ich 
szeregu, organizowany przez wojsko 
i zarząd oddziału Ligi Morskiej i Ko -  
lonjalnej, w pięknych salach kasyna 
oficerskiego (Al. Wolności 44).

Dancingi te mają na celu zbliżyć 
i poznać ze sobą przedstawicieli z a ­
równo inteligencji cywilnej jak i kor­
pusu oficerskiego.

W stęp zł. 2, dla członków Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej i ich rodzin zł. 
1. Zaproszenia otrzymać można w sek 
retarjacie Ligi (kancelarja Szkoły Rze- 
mieślniczo Przemysłowej) Al. Wolnoś­
ci 17, codziennie w godzinach 17.30 
do 20. Zaproszenia te ważne są na 
wszystkie dancingi karnawału 1933 r.

Zabawa uczniów Szkoły Pod* 
oficerskiej 27 p. p. Dorocznym 
zwyczajem uczniowie Szkoły Podofi­
cerskiej urządzają w dniu 28 stycznia 
rb. o godz 19 w salach świetlicy żoł­
nierskiej tradycyjną zabawę. Tą drogą 
zapraszają jaknajwiększą ilość sym pa­
tyków. Wstęp 1 zł. Bufet we własnym 
zarządzie bardzo dobry i tani. Orkies­
tra 27 p. p.

Dancing KOS. „Victoria**
W sobotę, 28 b. m., o godz. 20 tej, 

w lokalu klubu (Najśw. Marji Panny 
Nr. 43) odbędzie się dancing towa­
rzyski. Do tańców przygrywać będzie 
własna doborowa orkiestra. Wiele m i­
łych niespodzianek. Bufet na miejscu. 
Wejście dla pań i członków klubu 
1 z ł , pozostałe 1.50 zł.

Na dalsze 3 lata. Do Tymcza­
sowego Zarządu Miasta wpłynęło po­
danie klubu sportowego „W arta” w 
sprawie przedłużenia obecnej dzierża­
wy boiska sportowego, będącego włas 
nością miasta, na dalsze 3 lata. Bois­
ko to mieści się przy ul. Koszarowej.

Niewieścia broó. Przy u. W a­
szyngtona napadł wczoraj wieczorem 
p. Janinę Nowosielską (Waszyngtona 
18) jakiś opryszek, usiłując zrabować 
jej torebkę. Napadnięta broniła się 
skutecznie wypróbowaną metodą: jej 
krzyk speszył napastnika, który po­
rzucił torebkę i uciekł.

Napady uliczne mnożą się jednak.

Dźwiękowe „GRAND-KINO"
Od 23 stycznia i dni n a s t ę p n y c h ------------- W ielk i podw ójm y p ro g ra m

wzruszający dramat E  ffiug g^g A  W  roli głównej: M arie D re s s ie r
 filmowy p. f  ' K  » ■ 9*9 AG niezapomniana z filmu Anna Christie
W  drugim filnie ulubieńcy publiczności—Kró- jVj e  7 m # t ! E i 7  n  M w 
Iowie humoru F L I P  i F L&P  w komedji p. t I >  ̂ L U »  I L I £ u li 7 

NAD PROGRAM; KRONIKA FILMOWA PAT.

Proces elektryczny.
Sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj 

skargi apelacyjne elektrowni przeciw­
ko p. p. Stanisławowi Wolbergowi i 
Maksymiljanowi Chrapotowi, oskarżo­
n y m  o to, że publicznie rozsiewali 
nieprawdziwe wiadomości, podważa­
jące zaufanie do elektrowni, godząc 
przez to w jej interesy.

Sprawa ta  znana jest dobrze czy­
telnikom, to też zbyteczne podawanie 
szczegółów.

Sąd I instancji uniewinnił oskar­
żonych, wychodząc z założenia, że 
przewód sądowy nie ustalił, by oskar­
żeni dopuścili się inkryminowanych 
im czynów. Nadto sąd grodzki podał 
w motywach, że gdyby nawet podsąd 
ni dopuścili się tych czynów, to upo­
ważniało ich do tego postępowanie 
elektrowni.

Do merytorycznego rozpatrzenia 
sprawy wczoraj niedoszło, sędzia Hara 
simowicz odroczył ją bowiem celem 
wezwania nowych świadków, wskaza 
nych zarówno przez rzecznika oskar­
żenia, jak  i przez elektrownię.

Ze strony elektrowni zbadani zos­
taną  księgowi elektrowni pp. Izydor 
Gajewski i Stole, którzy stwierdzić 
mają, że księgi elektrowni prowadzo-

ne były prawidłowo, co miała również 
stwierdzić kontrola skarbowa z Kielc, 
która księgi te zbadała.

Ze strony obrony zgłoszono nastę­
pujących świadków: komisarza miasta, 
p. Mazura, oraz dwóch byłych m onte­
rów elektrowni Huczbę i Źubę, którzy 
stwierdzić mają, że elektrownia zapóź 
nq zapalała światło na ulicach miasta, 
gasząc je również zbyt wcześnie, co 
sprzeczne było z umową, zawartą mię 
dzy magistratem a elektrownią w spra 
wie oświetlania ulic.

Kom. Mazur ustalić ma, że w sku­
tek tego postępowania ze strony elek 
trowni, miasto straciło około 90 tys. 
zł., które elektrownia nieprawnie po­
brała za oświetlenie ulic.

W drugiej sprawie — p. Ghrapota 
zbadano tylko dwóch świadków, zgło­
szonych przez elektrownię. Sw. Jan 
Czapla, dostarczający elektrowni s łu ­
pów telegraficznych oraz koni do 
zwózki, wywołał swemi zeznaniami 
wiele wesołości na sali. Nie wniósł 
on nic nowego do sprawy, podobnie 
jak  i drugi świadek, kierownik ruchu 
elektrowni, Stawski.

Wyrok w tej sprawie ogłoszony 
ma być dziś o godz. 12.

Proces zawiły o przemyt.
Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę 

kupca I. M. Opatowskiego, oskarżonego
0 uprawiania przemytu towarów z 
zagranicy.

Początek sprawy sięga końca 1929 
roku, kiedy to komendant Straży 
Granicznej w Częstochowie p. Leonard 
Kryweńczuk powziął uzasadnione po­
dejrzenie, że kupiec Opatowski spro­
wadza nielegalnie z Niemiec, omijając 
staranie granicę celną, przeróżne to­
wary jak: pończochy, chustki, koronki, 
tiule i t. p.

_ W przeświadczeniu- tern u tw ier­
dziło komendanta anonimowe donie­
sienie, jakie w tej sprawie otrzymał, 
z zastrzeżeniem, że Opatowskiego z de 
maskować można jedynie drogą przej­
mowania jego korespondencji.

Komendant uznał skuteczność rady
1 uzyskał przez Sąd Okręgowy w 
Piotrkowie prawo otwierania listów i 
korespondencji Opatowskiego, k u rsu ­
jącej za pośrednictwem tut. urzędu 
pocztowego.

Lustracja korespondencji odbywała 
się pod osobistym nadzorem naczel­
nika urzędu pocztowego i przy udziale 
sędziego śledczego p. Awakumowa. 
Trwała ona przez 14 dni i dała dos­
tateczne dowody winy Opatowskiego.

Wtedy przeprowadzono u  niego re­
wizję i wykryto partję pończoch, ko­
ronek, rękawiczek pochodzenia zagra­
nicznego.

Na tej to podstawie wytoczono 
Opatowskiemu sprawę karno-skarbową. 
W toku jednak dochodzenia sprytny 
kupieć potrafił się wykazać kwitami 
celnemi i Urząd Celny w Lublińcu 
zmuszony był zwrócić mu zakwestjo- 
nowany towar, ale mimo to skazany 
został na zapłacenie 2 tysięcy złotych 
obliczonych na podstawie przejętej 
korespondencji, kwitów i dowodów 
jako grzywna wzamian za konfiskatę 
towarów, której dokonać nie można 
było. Ponadto na karę za przemyt w 
wysokości 7 tysięcy. Od orzeczenia 
tego Opatowski zaapelował do wy­
działu karno skarbowego przy Sądzie 
Okręgowym.

Sprawa ta jednak, z racji moty wów 
obrończych uległa odroczeniu. Przed­
łożone sądowi dowody w postaci kwi 
tów i przejętej korespondencji pisanej 
w języku niemieckim zostaną przetłu­
maczone przez tłumacza przysięgłego 
p Łuszpinskiogo i przejrzane ponow­
nie przez sąd, który na tej podstawie 
o ewentualnej winie podsądnego za­
wyrokuje.

Szanownych  P. P. p re n u m e ra ­
to rów  za lega jących  za  p ren u m e­
ra tę  „S łow a  C z ę s t o c h o w s k ie g o "  
up rze jm ie  prosimy, aby wszystk ie  
za leg łośc i  uregu lowal i  do dnia 
1-go lu tego b. r. w przeciwnym 
bowiem razie zm uszen i  będziemy 
wst rzymać  wysyłkę  „S łow a  C z ę s ­
to c h o w s k ieg o "  od dnia 1-go lute- 
9°  b- P- ADMINISTRACJA.

Z teatru  kam eralnego.
Dziś, w piątek dn. 27 bm, o g. 20 30 

wstrząsający dramat Gordina: „Este­
ra — żona Rapaporta” z p. Janiną 
Zakrzyńską w postaci tytułowej. — 
Wszystkie miejsca 1 zł. Bilety w ce­
nach zniżonych od 50 gr. są wcze­
śniej do nabycia w księgarni W. 
Swięcki i Ska. tel. 7 99 i od 7 w k a ­
sie teatru.

Jutro „Estera — żona Rapaporta”.
W niedzielę dnia 29 bm. pierwsze 

dwa przedstawienia popołudniowe o 
godzinie 15 min. 30 „Sprawa Moniki” 
— fascynująca i arcyciekawa sztuka 
kobieca, a o godz. 18 „Estera — żona 
Rapaporta” .

W próbach „Życie jest skompliko­
w ane” — Stefana Kiedrzyńskiego w 
wykonaniu całego zespołu.

Inauguracyjne przedstaw ie­
nie i otwarcie teatru  robotn i­
czego. W sobotę, o godz. 20 tej, w 
teatrze robotniczym przy ZZZ. (Kated­
ralna 10) odbędzie się inauguracyjne 
przedstawienie, połączone z uroczys­
tością otwarcia teatru.

Na program złoży się: świetna ko- 
medja-wodewil p. t. „Gospoda pod 
sroką” oraz dwa pełne humoru ske­
cze: „Idealne małżeństwo” i „Najlep­
szy in teres”, które cieszyły się wiel- 
kiem powodzeniem na niedzielnej pró­

bie generalnej, będącej pierwszym 
występem amatorów, członków ZZZ.

Dziś odczyt. Dziś, w sobotę, 
29 b. m., o godz. 18-tej p. Edward 
Grygosiński w sali II go męskiego 
gimnazjum przy ul. Staszica wygłosi 
odczyt p. t. „Z przeszłości powiatu 
częstochowskiego”.

Wstęp dla członków Tow. Pop. 
Kult. Regj. i wprowadzonych gości 
wolny,

„Doliniarze" z Kalisza na wys 
lepach w Krzepicach. Na gościn­
ne występy przybyli do Krzepic dwaj 
„doliniarze” kaliscy: Zygmunt Gawroń­
ski i Jan  Maciejewski. Korzystając z 
odbywającego się targu rozpoczęli oni 
poszukiwania za łupem. Szczególną 
„sym patią” obdarzyli mieszkańca wsi 
Jam ki, Wilhelma Mrożka, którego poz­
bawili sprytnie 60 zł.

Zrozpaczony wieśniak zgłosił się do 
policji, która wszczęła poszukiwania, 
uwieńczone ujęciem obu „doliniarzy”. 
Mrozek pieniądze stracił, złodzieje zdą ­
żyli bowiem ukryć się, pociesza się 
jednak, że tamci zyskali... dach nad 
głową, w więzieniu.

Splądrowali 3 piwnice. Z
piwnicy p. Zeliga Brata (Nowy Ry­
nek 5) nieznani sprawcy zapomocą 
urwania kłódki skradli kilka tuzinów 
łyżek, wartości 6 zł. 50 gr. Ci sami

Ż >na oficera niemieckiego na czele 
wielkiego spisku szpiegowskiego car­
skiej Rosji. Konflikt między prawdzi- 
wem uczuciem a nakazem dokonania 
zdradzieckiego czynu oraz zwycięs­
two miłości i niezwykłego poświę­
cenia.

Ujrzycie wkrótce w pełnym eks­
presji i napięcia filmie europejskiej 
produkcji p. t.

Pod fałszywą flagą
w roli głównej CHARLOTTE SUZA 
i GUSTAW FROEHLICH w wersji 
niemieckiej i francuskiej

Już wkrótce w „Grand-Kinie"

sprawcy dostali się następnie do p iw ­
nicy p. Chany Szumacher, lecz nic 
nie zabrali, splądrowali natomiast piw­
nicę p. Lejbusia Landaua, gdzie skrad 
li różnych materjałów piśmiennych, 
nieustalonej dotąd wartości, poczem 
ulotnili się Poszukuje ich policja.

Z zemsty pow ybijał szyby.
Do mieszkania p. Katarzyny Kan- 

cerskiej (I Maja 20) przybył prześla­
dujący ją od dłuższego czasu W łady­
sław Skarlak, zam. przy ul. Mickie­
wicza. P. Katarzyna dała ostrą odpra­
wę swemu prześladowcy, który z zem 
sty powybijał wszystkie szyby w o- 
knie mieszkania. Mściwym Skariakiem 
zajęła się policja.

— Kradzieże.
— P. Juljanowi Frejowi (Jutowa 

9) nieznany złoczyńca skradł z ko­
mórki 10 kur, wartości 35 złotych.

— Z komórki p. Tadeusza Kity 
(Ossowskiego 26) skradziono 2 króliki, 
wartości 6 zł.

Dźwiękowe„Grand" Kino**
W  sobotę 27 i n ied zie lę  28 stycznia o 

godzin ie 12.30 w  poł. 
Najpotężniejszy arcytwór W ie lk ieg o  

reżysera  W. S. VAN D YK ‘A p. t.

C Z Ł O W I E K  M A Ł P A
Role g łów ną kreuję: 

J O H N N Y  W E I S S M U L L E R .
W szy stk ie  krzesła  49 gr. L oże  99.

Do akt Nr. Km 13/33.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w  C z ę s ­
tochowie, S tefan  S to d ó łk ie w i c z  zam iesz­
kały w  C zęstochowie przy ui. N. Panny  
Marji Nr. 55, na zasadz ie  art. 602 K. P. C. 
ob w ieszcza ,  ż e  w  dniu 23 lutego 1933 r. 
od godz. IOV2 odbędzie  się licytacja _pub~ 
liczna ruchomości,  na leżących  do JOZE­
FA KOWALCZYKA, w  jego lokalu w  
Częstochowie, ul. Poniatowskiego 15, sk ła­
dających się z sam ochodu o so b o w e g o ,  
bez  kół i b ez  drzwi f. „S ch evro le t“ Nr. 9 
(taksówka) Nr. motoru 4687966, za a resz to ­
w an ego  w  garażu przy ul. Narutowicza  
Nr. 130, oszacow anych  na łączną sumę  
1200, zł. które można oglądać w  dniu l icy ­
tacji w  miejscu sp rzed aży ,  w  czasie w y ­
żej oznaczonym.
Częstochowa, dn. 24 stycznia 1933 r.

Komornik Sądowy: Si. S to d ó łk ie w ic z .

Obwietzaenłft Nr. 730-32.
Komornik przy Sądz ie  Grodzkim rew .IV  

pow. C zęstochowiego, w  C zęstochow ie za ­
m ieszkały  na zasadzie art. 1030 P. C. og ła­
sza, iż w  dniu 24 lutego 1933 od g o d z i­
n y  10 zrana, w e  w si gm. Złoty Potok, pow.  
częstochow sk iego ,  w  m iejscu p rzech ow a­
nia przedm iotów, w  m ieszkaniu i potniesz  
ez en ia c b  KAROLA RACZYŃSKIEGO za 
dług Zakładu Ubezp. Pracowników U m ys­
ło w y ch  w  W arszaw ie , odbędz ie  się sprze  
daż p rzez licytację publiczną ruchomości,  
oszacow anych  na 4.500 zł., n a leżących  
do tegoż Karola Raczyńskiego, a m iano­
wicie: 1000 mtr. d rzew a bukowego, tw ar­
dego.

Dnia 24 stycznia 1933 roku.
Komornik Sądow y ST. STODÓŁKIEWIdZ.

Ogłoszenie.
N. E. 2961, 3037-32,

Komornik Sądu Grodzkiego w  Często­
chowie rewiru I i i -go  powiatu C zęsto­
ch ow skiego  J. KOSSEK, zam ieszkały  w  
Częstochowie, p rzy  ul. W aszyngtona N° 42, 
ogłasza, że  w  dniu 7 lutego 1933 roku  
od godziny 10 z rana w  Krzepicach, ulica  
Krakowska Ns 15, odbędzie się sprzedaż  
przez licytację ruchomości, należących  do 
CHAIMA ROZYNA, mianowicie: mebli i 
m aszyny do szycia, ocenionych na zł. 800.

Dnia 25 stycznia 1933 roku.
Komornik Sądowy: Jó z e f  K o sse k .

Potrzebni chłopcy
sio roznoszenia prenum eraty  

i rozsprzedaży
Sinwą Częstochowskiego

Zgłaszać się do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32.
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Z  KRAJU.
Z a m o r d o w a n i e  m łode j  k ob ie ty  

w S o s n o w c u .
Na hałdach w Sosnowcu popełnio­

ne zostało ohydne morderstwo.
Około godz. 8 rano, wśród k rw a­

wych plam na śniegu, znaleziono 
zmarznięte zwłoki młodej kobiety, któ 
rą, jak  się później okazało, była 25- 
letnia Marja Cesarzowa.

Cesarzowa zamordowana została 
jakiemś tępem narzędziem, którem 
zbrodniarz uderzył ją kilkakrotnie w 
głowę. Nieszczęśliwa kobieta stoczyć 
musiała walkę ze swym oprawcą, o 
czem świadczyły ślady na śniegu i 
szeroki ślad wleczenia zamordowanej 
przez kilka metrów po śniegu.

Zbrodniarz, po dokonanym czynie, 
zawlókł swą ofiarę na inne miejsce, 
oddalone kilka metrów od miejsca 
walki.

Mocne podejrzenie padło na męża 
zamordowanej, 29 letniego W incente­
go Cesarza, robotnika, pozostającego 
od dłuższego czasu bez pracy. Cesarz 
został aresztowany i przewieziony do 
wydziału śledczego w Sosnowcu, gdzie 
poddano go odrazu przesłuchania. Kie 
dy zapytano go, czy on zamordował 
swą żonę — odpowiedział przecząco, 
oświadczając, że całą noc był w 
domu.

Podejrzenie, że Cesarz jest  morder­
cą swej żony, utwierdził fakt znale­
zionych na ubraniu Cesarza licznych 
krwawych śladów. Zapytany, skąd te 
ślady pochodzą — oświadczył, że to 
krew z nosa...

Według zeznań Cesarza, o godz. 6 
wiecz. wyszedł on z żoną z domu, po­
zostawiając w mieszkaniu dwuletnie 
dziecko. Klucz od mieszkania oddano 
sąsiadce. Cesarz wraz z żoną miał się 
udać do jednej ze znajomych żony, 
która była jej winna 1 zł. 20 gr. Kie­
dy Cesarzowa weszła do mieszkania 
po odbiór pieniędzy, mąż jej stał przed 
domem, czekając na nią.

Cesarzowa spodziewanych pienię­
dzy nie otrzymała. Cesarz miał się 
wówczas z nią pożegnać i poszedł do 
domu, żona zaś miała się udać do 
miasta.

Cesarz zapytany o której godzinie 
wrócił do domu oświadczył, że około 
godz. 9 wiecz.

Na pytanie zaś co robił między 
godz. wpół do 7 a 9 — nie umie dać 
konkretnej odpowiedzi. Oświadcza tyl­
ko, że... spacerował po Sielcu i że 
n ik t go nie widział i on również n i­
kogo ze znajomych nie widział.

Dodać należy, że w godzinach, kie 
dy Cesarz miał spacerować po ulicach 
mróz dochodził do 14 stopni.

Trudno sobie wyobrazić, aby Ce­
sarz, ubrany w cienki płaszczyk, mógł 
tak długo na mrozie wytrzymać. A 
zresztą jakiby miał w tem cel.

D och od zen ia  w spraw ie  sekty  
sa tan is tów .

Władze śledcze zakończyły docho­
dzenia w sprawie wykrytej przed k i l ­
ku laty w Warszawie sekty satani­
stów. Po wykryciu tej sekty wyszły 
na jaw rewelacyjne szczegóły. Usta­
lono, że wciągano do sekty młodożeń­
ców i urządzano orgje przy użyciu 
narkotyków. Pośród wciąganych do 
sekty znajdowali się studenci i s tu ­
dentki, z których kilka osób popełni­
ło samobójstwo, m. in. pewna s tu ­
dentka politechniki, która pod wpły­
wem przeżywanych w sekcie emocyj 
zniknęła w zagadkowy sposób i do- 
tycfaćsag ńię postała odnaleziona. Czy 
popełniła samobójstwo, czy padła o- 
fiarą jakiegoś wypadku, wźgl. czy zo> 
stała uprowadzona, nie udało się u- 
stałić.

W toku prowadzenia śledztwa ze­
brano wiele dowodów rzeczowych w 
postaci strojów do odprawiania mi- 
sterjów przed „ołtarzem szatana” itp.

Tragedja uciekinierki z Rosji.
W pobliżu granicznej wsi Ossowo 

znaleziono zmarzniętą na śmierć 34-

Słow o sportowe-
PSIka w o ź n a .

Okręgi kontra Liga.
W dniach 18 i 19 lutego b. r. od­

będzie się w Warszawie doroczne wal­
ne zgromadzenie PZPN. Zebranie ze 
względu na uchwalenie przez wszyst­
kie bodaj okręgi zniesienia autonomji 
Ligi i powrotu do okręgów, zapowiada 
się bardzo burzliwie. Kto zna jednak 
właściwy stan rzeczy, ten  musi przy­
znać, że jak  narazie rewolucja ta by­
łaby zawczesną. Za lat parę ligowcy 
sami dojdą do tego, że najlepszą for­
mą bytowania jest powrót dó okrę­
gów lub... oficjalne zawodowstwo.

Przeciwko 3 letniej kadencji prze­
mawia zaś obecny czas, który nie zno­
si gwałcenia osobistej wolności czło­
wieka w epoce, gdy szereg państw 
znosi granice paszportowe, gdy mówi 
się o pięknej idei stanów zjednoczo­
nych Europy, pozatem uchylenie 
3-letniej kadencji wyklucza niemal 
garnięcie się do obozu piłkarzy ele­
m entu inteligentnego, o który tak 
PZPN. chodzi.

Jeżeli zaś PZPN. chodzi o tępienie 
zawodowstwa to wystarczy do sta tu tu  
wprowadzić punkt ze s ta tu tu  Kole- 
gjum Sędziów, na mocy którego każ­
dy członek tego kolegjum może być 
usunięty z organizacji bez podania 
powodu.
Narciarstwo.

W pogoni za rekordem w narciar­
stwie doszliśmy już do tego, że w 
biegach zjazdowych osiągnięto już 
ponad 100 kim. na godzinę, a nawet

„w kilometre-lance”, rozgrywanym w 
St. Moritz, Tyrolczyk, Gaspasi. osiąg­
nął szybkość 186 kim. na godzinę. 
Skoki również nie pozostają w tyle. 
Jeżeli tylko nauka da nam przy jakiej 
szybkości lądowania stanie się niebez­
pieczne, to przez wybudowanie olbrzy­
mich „skoczni m am usich” można bę­
dzie osiągnąć skok 200 mtr.

CZĘSTOCHOWA. Skimka urządza 
w dniach 28 i 29 b. m. następujące 
wycieczki:

1) Dwudniową do Złotego Potoka, 
zbiórka o godz. 14 tej, 28 b. m. Infor­
macje szczegółowe u p. inż. Artura 
Prankego.

2) Jednodniową do Mirowa lub 
Mstowa. Zbiórka uczestników w nie­
dzielę o godz. 11-tej, na placu magis­
trackim.
Boks.

CZĘSTOCHOWA. Sobotnie zawo­
dy bokserskie, które odbędą się o go- 
dżinie 19.15, w lokalu K. S. Brygada 
(koło parku Staszica) pomiędzy K. S. 
Rozdzieó (Szopienice) i KS. Brygadą 
zapowiadają się ze względu na udział 
b. mistrza Wrocławia, Kyczsy, który 
wystąpi przeciwko Sayińskiemu zKS. 
Brygada, bardzo interesująco.
Lekka atletyka.

Walasiewiczówna, która wraz z kur­
sem narciarskim CIWF. była w Wo- 
rochcia, skręciła sobie nogę tak, iż 
wskutek tego, ani w mistrzostwach 
łyżwiarskich Polski, ani w słowiań­
skich w Pradze udziału nie weźmie.

J. W.

letnią Anastazję Korysznikową ze 
zmarzniętym również na śmierć jej 
2-letnim synem. Korysznikową po a- 
resztowaniu jej męża tułała się bez 
zajęcia przez dłuższy czas i znalazła 
ostatnio pracę u komisarza graniczne­
go w Niebyszynowie. Na tle jakiegoś 
zajścia Korysznikową zastrzeliła ko_ 
misarza, sama wraz z synem próbo" 
wała przedostać się do Polski, rozpo­
częto za nią pościg.

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi o- 
koliczności kobieta zdołała ukryć się 
i ujść pościgu.

Ukryta w głębokiej jamie, zasypa­
na śniegiem, będąc wyczerpana pości­
giem, usnęła, ażeby już więcej nie 
powstać.

Przypadek zrządził, że kobieta zdo­
łała przekroczyć granicę i znajdowała
się już po stronie polskiej, o czem wi 
doczme nie wiedziała. Wczoraj niesz­
częśliwą uciekinierkę pochowano wraz 
z jej synem.

Duch  z m a r ł e g o  w sk aza ł  sp raw ­
czynię  zbrodni.

W jednej z wiosek powiatu świę- 
ciańskiego zmarł nagle sędziwy go ­
spodarz, Hryszkiewicz, pozostawiając 
młodą wdowę i bogatą zagrodę. Pani 
Hryszkiewiczowa szybko przebolała 
cios i powtórnie wyszła zamąż.

W rok potem powróciła z Rosji 
siostra Hryszkiewicza, dla której wieść
0 zgonie brata nie była niespodzianką, 
gdyż, jak twierdziła, nocami nawie­
dzał ją  duch zmarłego, prosząc o 
pomszczenie zbrodniczej ręki, która 
go otruła.

Wieść o dziwnych snach Hrysz- 
kiewiczówny obiegła najdalsze oko­
lice,

Ludzie, mówiąc o nich, przypomi­
nali sobie wiele szczegółów z pożycia 
starego gospodarza, jego młodej żony
1 niejakiego Żukowskiego, który za 
życia Hryszkiewicza bywał częstym 
gościem w jego domu, a potem poślu 
bił Hryszkiewiczową. Opinja_ publicz­
na nabrała przekonania, iż śmierć 
Hryszkiewicza przyśpieszyła jego w ła­
sna żona.

Władze prokuratorskie, do których 
takie wieści makabryczne dotarły, za­
rządziły ekshumację zwłok i poleciły 
zbadać wnętrzności Hryszkiewicza. 
Istotnie, były na nich ślady gwałtow­
nej trucizny.

Ponieważ ostatnie jadło preparo­
wała m u żona, Hryszkiewiczową-Żu- 
kowską aresztowano i postawiono 
przed sądem w Wilnie, który skazał 
ją za otrucie męża na 15 lat ciężkie­
go więzienia.

ZE ŚWIATA.
M iłość s i ln ie jsz a  nad przesądy  

r od ow e .
Coraz częściej zdarza się w n a ­

szych demokratycznych czasach, że 
książę, czy hrabia, pochodzący ze sta­
rych rodów, żeni się z tancerką, chó- 
rzystką, manicurzystką, a nawet po­
kojówką...

Właśnie pokojówka, panna Irma 
Erfert, której jedynem bogactwem jest 
nieprzeciętna uroda, w niedługim cza 
sie będzie się mogła nazwać księżną 
na Stolbergu. O rękę jej poprosił o- 
statnio, po miłej idylli w górach H ar­
zu, bogaty książę Wolf Henryk Stoi- 
berg.

Księżniczka Juljana, dziedziczka 
tronu Holandji, kapitulować musi przed 
pokojówką. Posiada ona wprawdzie 
doktorat prawa, cechuje ją wiele za­
let, lecz chociaż jest osobą o miłym 
wyglądzie, nie można powiedzieć o 
niej, aby o ile chodzi o urodę, rywa­
lizować mogła ze skromną panną Ir­
in ą Erfert. Księciu Stolbergowi tak po 
dobały się piękne, jasno blond włosy 
panny lrmy, jej niebieskie oczy, że 
księżniczka Juljiana, przestała w cho­
dzić w rachubę jego małżeńskich pla­
nów. Rodzina możnego pana, ostro 
protestuje i za wszelką cenę pragnie 
nie dopuścić do mezaljansu. Republi­
kańskie prawa w Nadrenji nie sprze­
ciwiają się jednak tego rodzaju m ał­
żeństwom, próżne są zatem protesty 
rodziny, tem więcej, że książę upor­
czywie walczy o swe szczęście.

Niedługo odbędzie się wesele.

D ra m a t  m iłosny w hotelu .
Sensacyjny dramat miłosny roze­

grał się w jednym  z eleganckich h o ­
teli w Paryżu. Do hotelu tego zaje­
chał młody i elegancki baron belgij 
ski Romuald Coppens. d 'Eckebrugge z 
piękną i młodą kobietą, którą przed­
stawił jako swoją żonę, Młodzi ludzie 
bawili cały dzień poza hotelem, a wie 
czorem ułożyli się do snu. Nagle z po 
koju ich rozległ się dzwonek. Kiedy

chłopak hotelowy udał się tam, drzwi 
pokoju otworzyły się i wypadł z nich 
blady baron. Chłopak ujrzał z przera­
żeniem, iż z  lewej ręki barona spły­
wa krew. — Jednocześnie spostrzegł 
leżącą na skrawionem łóżku towarzy­
szkę barona, a obok niej brzytwę. Za 
alarmowana policja barona i kobietę 
odwiozła do szpitala. Okazało się, że 
baron chciał popełnić samobójstwo 
wraz ze swoją towarzyszką. W tym 
celu napisali list pożegnalny i . u ło­
żywszy się w łóżku, zamierzali ode­
brać sobie życie. Baron przeciął sw o­
jej towarzyszce żyły u rąk, potem 
zrobił to samo sobie, lecz na widok 
krwi i bladej twarzy swojej przyja­
ciółki przeraził się i wezwał pomocy. 
Powodem samobójstwa jest dram at 
miłosny. — Młody baron zakochał się 
w swojej przyjaciółce, mężatce pani 
Lecierk, która od kilku lat nie żyje 
ze swoim mężem. Baron chciał się o« 
żenić z panią Leclerck, lecz sprzeci­
wiła się temu jego rodzina. — Pani 
Leclerck znajdowała się od dłuższego 
czasu w przykrych stosunkach finan­
sowych. Ponieważ baron zerwał ze 
swą rodziną — nie mógł jej w niczem 
pomóc. Wyjechali więc oboje z Bruk­
seli do Paryża, gdzie postanowili p o ­
pełnić samobójstwo.

k  i i s ły iz j f i f  dziś urzez Radjo?
W A R S Z A W A  2 8stycznia.

11.40 Codz P rz e g lą d  P ra sy  Polsk ie j 11.50 
Kom. m e teo r .  Gł. W ojsk .  St.  M eteor,  d la  
kom un, lo tn icze j .  11.58 S y g n a ł  czasu. 12.05 
P ro g r a m  n a  dz. bież. 12.10 P ły ty  gram of.
13.10 Urz. kom. P.I.M. 13. i 5 P o ra n e k  szkol 
n y  ze  Lwowa. 14 00 Audycja, 15.10 Urz. 
Kom. P aństw .  Inst.  E kspo r t .  15.15 Kom. 
gospod. 15 25 W iad .  wojsk, i s trze leck ie .  
15.35 S łuchow isko .  16.00 P ły ty  gram of.
16.40 Odczyt.  17.00 Aud. d la cho rych  ze  
Lw ow a.  17.30 K om unikat.  17.40 Odczyt.
17.55 P ro g r a m  n a  dz. nas t.  18 00 M uzyka 
le k k a  19.00 R ozm aitośc i .  19.20 W iad . o g rod  
nicze .  19.30 Na w idnokręgn .  19 55 P ra s o w y  
Dz. Radj.  20.00 M uzyka lekka.  20.55 W iad .  
sp o r to w e .  21.00 Dod. do P ras .  Dz. Radj.
22.05 U tw o ry  C hop ina .  22.40 F e lje ton .
22.55 U rz .  kom. P. I. M. i kom. po l icy jny
23.00 Muzyka ta n ec zn a .

K A TO W IC E  28 stycznia.
11.40 Codz, P rzeg l.  P ra s y  Polskie j i koip. 
m e te o r ,  z W a rsz a w y .  11.58 S y g n a ł  czasu.
12.10 P ły ty  gram of.  13 05 Komun, gospod .
13.10 Kom. m e te o r ,  z W arsz .  13.15 P o ra n e k  
szko lny  ze  L w ow a .  14.00 Tr.  z W a r s z a w y
16.00 M uzyka lekka.  16 40 O dczy t  z W a r ­
szaw y.  17.00 S k rz y n k a  poczt.  17.25 I n t e r ­
m e z z o  muz. 17.40 O dczy t  z W a rsz .  17.55 
P ro g r a m  n a  dy. n a s t .  18.00 Muzyka lekka.
19.00 O dczyt,  i9.15 R ozm aito śc i .  19.30 T r.  
z W a rs z a w y .  22.00 P ro g r a m  ń a  dz. nast.
22.05 Tr. z W a rs z .  23.00 Muzyka tan.

ZĘBY, korony, mostki, — w praw ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych!  
gdyż im niewolno dotykać s ię  pacjentów

(Dz. U st. N r. 54 poz. 476)
B roszurę w yjaśn .— otrzym ać można w księgarn iach , 
w A dm in istrac ji p ism a „Czystość* lub od autora Le­
karza - D en ty sty  MICHAŁA GREJNIECA w C zęsto­
chow ie, A leja N ajśw . P an n y  M arji (I A leja) n r. 10.

U w aga! Na o g ó ln e  żąd an ie  pub li­
czności p o b y t przedłużony. Bez 

k rw aw ej o p e rac ji i b e z  noża.
Z lecen ia  pp. le k a rzy  śc iś le  w ykonu je  się

M & t k i l  ra tu jc ie  w asze zdro 
m a m i .  w je> Wasze dzieci, 
p rzybyw ajcie, aby nie było za- 
późno. Z aniedbyw anie  je s t 
g roźne, m oże spowodow ać n a ­
w et i śm ierć. Dia chorych na 
ru p tu rę  specja lne p asy  fran ­
cuskie , na skrzyw ienie k ręg o ­
s łupa i pochyłe s ię  trzym anie  
g o rse ty  o rtop . Dla am putow a­
nych sztuczne nogi, na p łask ie  
s to p y  w kładki Ze w zględu na 
dz isie jszy  k ry zy s  ceny znacz­
nie zniżone. Zakład  czynny  
codziennie  jak  rów nież w nie- 

dzie le  i św ięta. 
H O TEL KALISKI, P rz y jm u je  
S p e c j.  D yr. R A P A P O R T

\S 5 f

Biuro D zienn ików  i O g ło sz e ń

„ R E N O M A ”
wl. MARIAN ŻUKOWSKI

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448.
PRZYJMUJE: O g łoszen ia  do w szystk ich  

p ism  kra jow ych  i za g ran icznych .  
POLECA: D ziennik i i czasop ism a  k r a ­

jo w e  i zag ran iczne .  
S PRZED A JE: W y r o b y  ty to n io w e ,  p a ­
p ierosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e, w e k s le  i t. p. 547
O B SŁU G A  SZYBKA i SOLIDNA.

BibijofeG zką (szafę) uży w a n ą  w  dob­
r y m  s tan ie  kupię .  O fe r ty  do A dm inis­

t rac j i  „S ło w a“ p o d  „Bibljo teczka".

¥VNT OGŁOSZEŃ: P rz e $  teks tom  19 gr. z* w ie rsz  mm., aa ie s lan® , w  tekici© i za  te k s te m  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. i r o ż e j ,  z a g ra n ic z n e  100 proc. Drobne ogło-
Łssstlft 19 S T  z a  w yraz .  N ajm nie jsze  1 zł. — B ezrobo tn i  i poax® kająef # racy  ko rzy s ta ją  z 68 proc. ulgi p rz y  zam ieszczan ia  ogłoszę* d robnych . —W s z e lk ie  kom unika ty  z rzeszc*
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